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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, 5 Lutego.

Reskrypt Nayiaśnieyszego Cesarza JMści do 
Jenerał Gubernatora Bataszow a  pod dniem 
*9. z. m.

»Alexandrze Dymił rowie zu! W ysyłaiąe W as 
na mieysce przeznaczone, m iło mi oświad­
czyć moie wam zadowolnienie za trudy i gor­
liwość iakicłi w wykonywaniu poruczanych 
wam obow iązków zawsze dowodziliście, a mia­
nowicie kiedyście byli Jenerał-Gubernatorem 
Petersburgskiin i ministrem policyi.—  Przeko­
nany iestem że i w teraznieyszym urzędzie 
usprawiedliwicie moią w osobie waszey ulnosć. 
Zostaię przychylny ku wam.

(Podpisano ALEXANDER.
— W  Jmiennym lego Cesarskiey Mści uka­

zie danym rządzącemu Senatowi pod dniem
19. z. m . wyrażono: > Przez ukaz z 37 Marca
>819 rozkazaliśmy aby przy uwolnieniu na

zawsze od służby officialistów pohieraiących 
gaży nie więeey sta rubli i wydaniu im pen — 
syi doźvw otnicy, nie połowa lecz całkowita 
iaką pobierali podczas pełnienia służby płaca 
była im zacieniana w peusyią dożywotnią. 
Teraz zns podciągąiąc pod to postanowienie i 
wszystkich tych którzy iaką kolwiek pobieraią 
gazę w czasie pełnienia służby, rozkazuiemv, 
aby tym którzy pobieraią gaży mniey iak sto 
rulili, a maią prawo do pensyi ta po"sto rubli 
spełna była przeznaczaną.*

Wskutek podaney kwestyi pod rozwiązanie 
Senatu: »Czy należy zmuszać do obrania ro- 
dzaiu życia przynoszącego skarbowi opłatę  
prawem przepisaną tych ludzi, którzy udowo­
dniwszy pochodzenie swe z stanu duchownego 
wywiązali się z poddaństwa Panów?« Zgo­
dnie z zdaniem nayśwtętszego synodu Posta­
nowiono: Ze pomienieni ludzie mogą i powin­
ni powracać do stanu duchownego, iako na- 

i leżący do niego, ieśliby iednak sami niecli- 
| cieli wybrać innego rodzaiu życia. O tako-
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wem postanowieniu Senatu rządzącego zawia­
domiono ukazem wszystkie sądownictwa i po­
słano  zawiadomienia do iuryzdykcyi wyż­
szych .

z  W ilna  28 Stycznia . 
z K uryiera Litewskiego.

W  niedzielę przeszłą dnia 2S bieżącego 
miesiąca, odbyło się w wielkiey sali Domu 
Towarzystwa^ Dobroczynności, posiedzenie pu­
bliczne tegoż Towarzystwa. Przed zaczęoiem 

, onego, śpiewany b y ł hymn, Domino salvum 
fac Im peratorem , przez dzieci w domu ubo­
gich wychowane, poczein zagaił sesyą Prezy­
dent igo wydziału, Senator Państwa M ichał 
Ogiński;, pożniey zaś JPan Barankiewicz, czy­
ta ł  rozprawę o wannach siarczanych, w Domu 
Towarzystwa zaprowadzonych; z kolei gtey kl. 
JP  Karol W agner Sekretarz 2go wydziału, 
przedstawił poszczególe czynności tegoż wy­
działu. W  ostatku, Sekretarz Towarzystwa i 
kawaler Ignacy Jundził, w obszernetu i pra­
cowicie ułożonem, piśmie, zda ł spraw ę  z dzia­
ła ń  Towarzystwa, od ostatniego posiedzenia 
publicznego.. —  Rachunki z lat 1818 i i8 ig  
przeczytał; o postępkach i wzroście tego za­
k ładu  przez nowo wprowadzone porządki i 
pomnożone fundusze uwiadomił; iednem s ło ­
wem: żadnego nie opuścił przedmiotu, który­
by służyć m ógł do dania poznać, w iakim 
istotnie stam e dom się ubogich utrzymuie.

Po zakończonem posiedzeniu JPani Skibiń­
ska przy liczney orkiestrze exekwowała śpiew 
od ubogich, do którego znaiomy z talentu 
swego JPan Ignacy Szydłowski wiersze zasto­
sowane do* muzyki JPana K arola K urpińskie­
go ułożył..

To posiedzenie zaszczycone było* przytom­
nością wielu Dam, oraz JW . Jenerał G uber­
natora Litewskiego, llimskiego Korsakowa, 
JW . Y ice-Gubernatora Wileńskiego i innych 
osób rządowych, w ogólności mówiąc: zgro­
madzenie by ło  bardzo liczne, a sessya zupeł­
nie odpowiedziała oczekiwaniom przyiacidł 
ludzkości. •

—  W yiątek z ustawy Naywyżey potwierdzoney, 
dnia iig o  Lutego 1812 rokn, o papierze h e r­
bowym , w którey między 111 nem i w punktach 
wyrażono:

I I I .  O papierze w exlow ym  
źyczkowe.
w § i 5.

na zapisy p&-

W exle i zapisy pożyczkowe i zobowiązania 
się wszelkiego rodzaiu, pisać nieinaczey, iak

na osobnych do tego ustanowionych arkuszach 
podług summy w tycb zapisach
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Na summy 5oooo rubli przewyższaiące,
sać wexle i zapisy pożyczkowe ńa kilku 
kuszach w proporcyi do całey  summy poźv- 
czoney.

iV .  0  papierze herbowym aktów w ieczy- 
sty c/i„
§ iff.

Do pisania aktów wieczystych wszelkiego* 
rodzaiu, ustawia się praw ny papier herbowy 
następuiącey w artości, podług ceny m aiątku, 

summy w prawie wyrażoney.
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Na papierze herbowym praw wieczystych, 
podług summy wymienioney w prawie, albo 
podług ceny maiątkow pisać:

1) P raw a kupne.
2) Zastawne.
3) Zapisy darowne.
4) Wszelkie akta o przedaż maiątkow.
5 ) Zapisy testamentowe wszelkiego rodzaiu, 
6y  Akta dzielcze albo zapisy i kopie ich, z

poświadczeniem sądowego urzędu, między suk-



cessorami ślacheckich i kupieckich maiątkow I 
posiadaiącemi.

A  nadto'.
Ukazem Rządzącego Senatu  ̂ dnia 19 m ar­

ca zeszłego 1819 roku z N. 8271 przepisano, 
iżbv prośby, obiaśnienia i wszystkie do nich 
annexa, przyymowane i podawane b y ły  od 
ludzi prywatnych nieinaczey, iak na  ustano­
wionym herbowym papierze.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E ,

N i e m c y ",

z W iednia , 3 i Stycznia.
W  tych dniach zaszły niektóre zamieszania 

w tutevszey akademii woienney, Uczniowie 
rozuinieiąe się bydz pokrzywdzonemi przez 
iednego sapera, napadli n a  niego i mocno 
zbili, tak, że zwierzchność akademicka wzięła 
liakoniec go pod swoią obronę; Obrazem tern 
uczniowie wyszli z akademii w przedsięwzięciu 
więcey niepowrocenia*. Za ich  przykładem  
poszli i drudzy. Niektórzy Jednakże zrefle­
ktowawszy się pożnicy chcieli powrócić te­
goż wieczora; lecz ich uiewpuszczotio iak 
aż dopiero nazaiutrz. Dla rozebrania tey 
sprawy wyznaczona by ła  osobna kommissyia 
pod przewodnictwem Arcy X iążęcia Jana  i 
postanowiła usunąć z Akademii c a łą  wyzszą 
to iest siódmą klassę oprócz dwóch tylko 
uczniów, którzy u ie c h e ie U  i n i e n a l e ż e l i  d o  
n i e ł a d u .  N a d to  t i s im io n o  t a k ż e  ić> u c z n ió w  
z klas niższych. Ci zaś co- się nam yślili i 
powrócili, byli tylko aresztowani na czas nie- 
iaki. W yrok ten chociaż i u tronu znalazł 
potwierdzenie, na liczne atoli wstawienia się 
przebaczono 39 uczniom. W szystkich niespokoy- 
nych było  46'; siedmiu więc zostało bez prze­
baczenia.

—  Z powodu wybrzeżenia Dunniu, niektó­
re tuteysze okolice i wioski przyległe zupeł­
nie- są zalane i to iest przyczyną zerwa­
nia wszelkich z niemi stosunków , które 
nawet metak ry ch ło  do zwyczaynego po­
wrócą stanu, mróz bowiem pokry ł lodem 
rozlany Duuay i  niepozwala żadnego prze- 
iazdu,

G a  t  r c Y A ,

Dokończenie- Okólnika, wydanego- przez 
C. K. Rząd kraiowy, o postępowaniu w spra­
wach m ałżeńskich.

§ 12) Po zupełnem  ukończeniu śledzwa 
należy rozłączenie wyrokiem dozwolić, albo 
odrzucić, a w pierwszym przypadku wyraźnie 
rozpoznać, czyli m ałżonek lub m ałżonka, 
albo każda lub żadna z stron, są  wiunemi 
rozłączenia się. Powszechny zaś przepis usta­
wy sądowey służy  dla środków prawnych 
i zaskarżenia wyroku, —  Jeżeliby sędzia wyż­
szy znalazł g łów ne wady w śledzeniu, po­
winien przed rozlrzygnieniem sprawy gtów - 
ney uchybienia z urzędu poprawić kazać- 

§- i 3) Przepisy postępowania w sprawie
rozłączenia małżonków tu udzielone słu żą  
także w przypadkach śledztwa względem nie­
ważności małżeństw a, albo żądanego rozwo­
du, tak dalece, ile takowe z przepisami prawa 
względem obrony i  utrzymania małżeństwa 
względem niem ożności dopuszczenia dowodu 
przez przysięgę albo wyznanie m ałżonków, 
i względem przedsięwziąć się maiącego z 
urzędu wyśledzenia przeszkód do m ałżeństwa, 
w §fle y i  Kodexu cywilnego- przytoczonych 
pogodzić się daią.

§ i4) W  szczególności,, powinien sędzia
oboie- m ałżeństw o, tudzież teg o , któremu 
obronę małżeństwa poruczył, osobiście przy­
wołać, tem uż obrońcy podane pismo, albo 
doniesienia wraz z załączotremi dowodami 
udzielić, każdą stronę o przedmiocie śledztwa 
stosownie do zamiaru i w porządku należy­
tym traktow ać kazać, złożenia potrzebnych 
aktów i  dokumentów żąd ać , albo o takowe 
samemu postarać się, świadków i w sztuce 
b ieg łych  s ł u c h a ć ,  a tym sposobem stanowią­
ce czynu okoliczności zupełn ie w yjaśnić, 
przylem powody za nieważnością albo ro z ­
wiązaniem m ałżeństwa przytoczone doskona­
le wystawić, ale także śc iś le  rozpoznawać, i 
m ałżeństwa ważnego przeciw każdemu dowol­
nemu zarzutowi z urzędu bronić, w ogólno­
ści zaś, c a ły  tok sprawy tak kierow ać, 
aby nieważność m ałżeństw a, albo prawo wy­
magania rozwiązania, związku- m ałżeńskiego, 
bez w z g l ę d u  na w łasne zeznanie lub na u ło ­
żenie się m ałżonków, iasno dowiedzione by ­
ły ; albo też niemożność takiego dowodzenia 
żadocy iuż wątpliwości nie podpadała.

§ i 5) Jeżeliby prośba iednego z m ał-
żonków" o  unieważnienie albo rozwiązanie 
m ałżeństw a widocznie nieg.runtowna by ła  , 
potrzeba go pierwey samego wezwać, i przez 
stosowne do zamiaru przełożenie, ile możno­
ści, do tego nakłaniać, aby od zamiaru 
swoiego dobrowolnie odstąpił.



$ i6 )  G dy w przypadku m ałżeństw a
praw nie za niew ażne uznanego , p rze­
szkoda przez d o p e łn ia iącą  czyli dodatkow ą 
dyspensę, przez zezwolenie osoby w praw ach  
swoich pokrzyw dzonej, albo przez potw ier­
dzenie w ładzy  u c h y lo n ą  zo stan ie , wtedy 
przepis §fu 98 K odexu cywilnego zastosowa­
ny bydź m a; ta k ie , gdy niekatolicy o roz­
w iązanie m ałżeństw a przychodzą, należy ich 
w ed łu g  okoliczności, do sk łonien ia  do zgody 
dobrow olney, 1 pogodzenia rozdw oionych um y­
s łó w  n a k łan iać .

§ 17) U stanowiony obrońca m ałżeństw a
pow inien o wszystkich za zasadę do rozwodu, 
albo uniew ażnienia związku m słżeńskiego po­
d an y ch  okolicznościach, d o k ła d n e j w iado­
m ości zasięgać, iak daleko wniosek na p ra - 
Avie i doskona łych  dow odach w spiera się^ a l­
bo iakie zarzuty lub w ątpliw ości tenuiź na 
zawadzie stalą, pilnie dochodzić, i z tego
gruntow nie i sum iennie zdadż spraw ę. __ J e _

żęliby obrońca w tey rzeczy co o p u śc ił, tedy 
sędzia z u rzęd u  sprostow ać £0 powinien,

§ 18) Po zakończoney rozpraw ie nale­
ży  w yrokow ać. W ypadnie w yiok za w ażno­
śc ią  albo przeciw  rozwodowi m ałżeństw a, 
w tedy m aią  m ieysce przeciw temu środki 
p raw ne, i zaskarżenia powszechnie dozwolo­
ne. Jeżeli zaś w yrok za niew ażnością, albo 
rozwodem  obrońca m ałżeństw a każdego razu, 
bez dalszego odw oływ ania się, w term inie 
zw ykłym  appellacyą za ło ży ć , a  w tym  razie 
gdy  w sporze m iądzy katolikam i, albo kie­
dy iedna strona religii ka to lick ie j, na nie­
w ażność m ałżeństw a w yro k o w an o ; naw et 
przy iednozgodnych w yrokach, rew izyą z a ło ­
żyć; i po k o m u n ik ac ji pism appcllacyynych 
ł rew izy jn y ch , p rzesłan ia  aktów ' do wyższey 
w ładzy  żąd ać , nad  czeni z u rzędu pierwsza 
In s ta n c ja  w yrokująca, i przydany reprezentant 
pohtyczuy , czuw ać m aią.

§ 19) Gdy m ałżeństw o  za n iew ażne uzna- 
nem , albo rozwiedzionem  z o stan ie , wtedy 
po nastąpieniu  m ocy praw ney  tegoż w yroku, 
na leży  z urzędu w ydadż zalecenie, aby ten 
w yrok w edług  przepisu 5. 12a K odexu c y -

XV P  B  T  E R  S

w ilnego do m etryki słubow  w ciągnionym  zo­
s ta ł.

we Lwowie dnia 4 W rześn ia  1819.
C Tu p o d p isy , J

A N G  L I  I  A .

2 Londynu , 3o Styczn ia ,
J. nasz dopiero zm arły , zostaw ił po so- 

> v  IL'  syn° w 1 3 córki. N astępca iego b y ­
ł y  A iąze lieient, obiąwszy b e r ło  pod im ieniem  
Jetzego  IV, natychm iast w ydał odezwę do 
c a łe g o  narodu  zaw iadom iai^c^ o zeyscin o. p* 
K ró la  oyca swoiego i w stąpieniu  swoiem n* 
tron .

R o z m a i t o ś c i .

w  czasie wybrzezenia R enu które niedaw no 
m ia .o  m ieysce, widziano następu jące  dosyć 
osobliwsze zdarzenie: Jeden z przewoźników 
iezdzący w w ła sn e j łodzi po tein nowo u t-  
w orzonem  iezierze dla ratow ania n iesczęśli- 
w ych, p rzyb liży ł się b y ł  do drzewa i spo­
strzeg ł siędzącego na niem  zaiąca, który za- 
pew na ogarm ony nagle w odą, niew idząc ż a d ­
nego ra tu n k u  w skoczył m iędzy ga łęz ie . 
Przew oźnik konten t z zdobyczy, w ysiada z 
czó łna  1 sięga po zaiąca. Zw ierzątko w idząc 
swą zgubę, skacze do cz u łn a  przew oźnika 
nieprzyw iązanego przez zapom nienie do drzew a. 
R uch laki zatąc skokiem swoim n a d a ł c z u ł 
nowi, odpycha go od drzewa; a w iatr bardziey 
lescze dopom aga do ucieczki p rześladow ane­
m u zw ięrzątku. C zółno w krótce o d p ły n ę ło  
daleko, a przew oźnik zostawiony na drzewie, 
co chw ila czekał Zguby, bo w zm agaiący się 
w iatr i im pet wody schy la jąc  coraz bardziey 
g a łęz ie  drzewa, g ro z iły  zupe łnem  w krótce 
zatopieniem . Na sczęscie przecież w kilka 
godzin spostrzegli inni przew oźnicy tow arzy­
sza swoiego w niebespieczeństw ie i pospieszyli 
na ra tu n ek . Zdarzenie towarzysza baw iło  ich 
m ocno; lecz ^straty zaiąca a przy nim i czó łn a  
żałow ali także; puścili się w ięc w pogoń: Z n a­
leźli czółno^ stojące przy brzegu k a ło  krzaków 
1 wnosili źe zaiąc sczęsliw ie poszed ł w 
km eie.

JJ 8  G .J J .

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G t ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S J U S K J E Y  MŚCI.


